w Kalisza miesięcznie 17.000-4k. | 
Z odnoszeniem do domu 20.000 Mk. 


Cena pojed. egzemplarza 1000 Mk. 
JE 162 (1497) 


Pismo codzienńe, połityczn 


Si 


Sobota, dnia 21 Lipca 1923 r 


dramat w 6 aktach. 


Stylowy CIENIE NOCY 


Od piątku, dnia 20 lipca | 
1923 roku 
L E n an r SNN 


Dr. P. Klinger 


b. st. ordynator szpit. wojsk. 
specjalista chorób wenerycznych 
i skórnych,,._ 
(wiewamia, szczepionki, analizy Kwi ma syfilis). 


Przyjmuje codziennie: panie od 2—3 
parów od 4—7 
S w Niedziele i święta: Páni? od 12—1 


\panów Od- 1012 


KALISZ, Towarowa 3; I piętro. 
 RZIBZROSSAŃABECZ EESE ATIA POZA BAREK GEY ATR REI 


Dr. med. E. Rozental 


cherchy wewnetrzne i dzieci. 
Plac KILIŃSKIEGO 2. 
Przyjmuje od 8 do $.po południu. 


H 


| W roli głównej LOK CHARĘY mistrzowski wykonawca 
człowieka bez nóg w dramacie p. t. „Upadek szatana” 


Dr. CZAJKOWSKI 


prześwietlania i fotografje rentgenowskie, 


elektryzacja i naświetlania 1099 
w chorobach wewnętrznych i nerwowych. 


KALISZ, ul. Łódzka 10, dom Kuniga I piętro, 
telefon Ne 49. 
Przyjęcia od godziny 9—12 i od 3—5 po poł. 


Gabinet dentystyczny 


łaboratorjum sztucznych zębów 


p. Wolpe—Lampert 
przeniesiony do Kalisza. Stary Rynek 17 
I piętro i przyjmuje od 10 do 7 wiecz. :422 


TCĘEEGRAMY. 


Zmudna budowa ustawy o ochronie lokatorów. 


WARSZAWA! 20, (tel, wł.), 'Wczoraj obra- 
dowała Podkomisja powołana do rozpatrzenia 
art. 3—9 projektu ustawy o ochronie lokatorów. 

Przedstawiciel Ministerjum pracy zakomu- 
nikował wyniki dochodzeń Rządu co do wyso- 
kości płac robotniczych w: pierwszej połowie 
1914r. iw czerwcu br., przyjmując za podstawę 
obliczeń przeciętną wartość złotego polsk. w 
kwocie 14.020 mp. Wedle obliczeń tych, płace 
"robotników w czerwcu br. wynosiły od 31 da 
79 proc. płac z pierwszej połowy, 1914 r. Naj 
większe obniżenie płac w stosunku do przedwo 
jennych przypada na robotników: wykwalifiko- 
wanych. W niektórych natomiast zakładach u- 
żyteczności publicznej w Warszawie zarobki do- 
chodzą do 203 proc zarobków. przedwojennych. 


Przedstawiciel Ministerjum spraw wewn. 
przedstawił następnie nieco danych dotyczących 
wysokości komornego w. stosunku do norm 

rzedwojennych w. kilka województwach, po- 
czem przedstawiciel Ministerjaum sprawiedliwo- 
ści zaznaczył, że Rząd rozważa zmiany, jakie za- 
mierza wprowadzić do przepisu projektu odno- 
szących się do dopuszczalnej podwyżki obec- 
uego komornego. Decyzja rządu co do sposobu 
obliczenia wartości złotego polsk. dotąd jeszcze 
nie zapadła. 
obec tego postanowienia, Podkomisja po 
stanowiła narazie prace swe przerwać i zwrócić 


się do Rządu aby powziął -decyzję w tych spra- . 


wach do chwilli posiedzenia pełnej komisji praw 
niczej, zapowiedzianego na poniedziałek. 


Sytuacja polityczna przed sesją sejmową. 


WARSZA WA! 20. W toku prac sejmowych 
żaznaczyły się pewne momenty, których nie moż- 
na pominąć milczeniem, a które rzucają trochę 
światła na obecną sytuację w Sejmie. 

'Przedewszystkiem na komisji skarbowej po 
„ pchwałeniu w drugiem czytaniu ustawy o po- 

datku komunalnym pozostał jeden artykuł, nie 
„uzgodniony jeszcze w. łonie rządu. Wobec tego, 
że pos. Michalski jako referent, zażądał dwudnio 
wej przerwy celem przygotowania trzeciego Czy- 
tania, odroczono obrady komisji nad tym podat 
kiem do posiedzenia piątkowego. 

Pos. Wierzbicki ze swej strony zwołał na 
czwartek posiedzenie komisji. przemysłowo-han- 
dlowej, wobec czego musiano odwołać czwart- 
kowe przedpołudniowe posiedzenie komisji skar 

 bowej, na którem rozpatrywany. miał być poda 
- tek majątkowy. Reżyserja całej tej historji jest 
i bardzo zgubna: jeżeli dobrze pójdzie, to podatek 
majątkowy wejdzie we czwartek na porządek 
dzienny popołudniowego posiedzenia komisji 
skarbowej, piątkowe zaś posiedzenie wypełni za 


powiedziane trzecie czytanie podatku komunak: 


nego, czyli że na rozpatrywanie projektu o po-“ 
datku majątkowym, poza jednem czwartkowem. 


posiedzeniem, komisja czasu już nie znajdzie. 
Ze stanowiska skarbu państwa jest to poważna 
strata. Jasnem jest, że prawica dąży 'do jak 
najpóźniejszego uchwalenia podatku majątko- 
wego. Dziś też już z góry można zapewnić, źe 
podatek ten nie wejdzie pod obrady Sejmu w 
w sesji lipcowej. 

-Pod naciskiem opinji publicznej prawica by 
łaby się możeizgodziła na rozpatrywanie po- 
datku majątkowego w sesji lipcowej w. nowej 
redakcji, która ma daleko odbiegać od projek- 
tu ministra Grabskiego, lecz: dziś. stronnictwa 


rządowe żostały zaszachowane w;tej sprawie ze. 


strony zupełnie niespodziewanej. Mianowicie na 
dzisiejsze posidzenie komisji skarbowej nie przy- 


- byłi poSłówie z'grupy pos. Dubanowicza, nie byli 


również obecni na popołudniowem posiedzeniu 
komisji budżetówej-—Wtajemniczeni nieobece- 

ność tę tłómaczą w ten sposób, że grupa pos. 
Dubanowicza stanowczo nie przyczyni się do 
uchwalenia podatku majątkowego, przeciw któ- 


e, społeczne i ekonomiczne. 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Za 1 wiersz milim. lub jego miejsce 
str. 1.2.3. m. 1.500, w tekście m. 1.0 
Nekrologi 1.500 mk. zwyczajne 800 mk. 


—— 


ADRES REDAKCJI i ABMINISTRACJI, 
Kaiisz, Al. Józefiny 1. Tel. No 91. 
Qiwarta od 9—12 od 2—6 po poł. 


Rok XXXI 


Ceny miejsc: 
II miejsce mk. 2500, II m. mk. 3000, I m. 
mk. 4000, balkon mk. 5000, loża mk. 6000 


Początek codziennie o godzinie 7. wieczorem, 
w soboty, niedziele i święta o godzinie 5 p.p. 


Pod dyr. Agencji Kinemat. „Corso“ w Warszawie, 


remu kategorycznie się wypowiada. Grupa pos. 
Dubańowicza zagroziła nawet 'odłączeniem się 
od stronnictw: większości, o ile podatek mająt- 
kowy byłby uchwalony. Dzisiejsza nieobecność 
tych posłów na komisjach była manifestacją a 
zarazem pierwszem ostrzeżeniem. W ter też 
sposób należy tłómaczyć krok pos. Wierzbickie- 
go, który przyszedł z sukursem kolegom z ko- 
misji w takiej porze, aby, uniemożliwić prace 
nad podatkiem majątkowym. 
Większość rządowa zaczyna nieco trzeszcze 

oprócz incydentu z posłami z grupy Dubanowi- 
cza należy jeszcze zanotować fakt, że Chadecy 
na dzisiejszem posiedzeniu komisji budżetowej w 
w. sprawie uposażeń dla pracowników państwo 
wych głosowali kilkakrotnie wspólnie z lewicą, 


Sprawa kolonistów niemieckich. 


WARSZAWA! 20, (tel. wł.). Dn. 23 bm. roz- 
pocznie haski Międzynarodowy 'Trybunał Spra- 
wiedliwości obradować nad sprawą kolonistów 
niemieckich w b. zaborze pruskim. Jak wiadomo 
Liga Narodów. powierzyła tą kwestję trybuna- 
łowi do zaopinjowania. 

Dełegaci Polski, którzy już wyjechali- -do 
Hagi, staną na stanowisku, że Liga Narodów. nie 


` jest wogóle kompetentna do zajmowania się spra 


wą kolonistów: niemieckich w. Polsce.. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, do Hagi wyje- 
dzie również Marszałek Senatu p. W. Trąmpczyń 
ski jako znawca stosunków. prawnych. 


Uposażenie sędziów. 


WARSZAWA 20, (tel. wł.). Komisja bud- 
żetowa rozważała wczoraj projekt ustawy o upo 
sażeniu sędziów i prokuratorów, załatwiając trzy, 
pierwsze artykuły. Dłuższą dyskusję wywołał 
art. 4, normujący wysokość uposażenia. 


Zaburzenia w Łodzi. 

ŁÓDŹ 20. Komunikat oficjalny w sprawie 
zajść na wiecu strajkujących na Górnym Ryn= 
ku w dniu 18 bm. 

Strajk, który obecnie wybuchł w. przemyśle 
włókienniczym w Łodzi, charakteryzuje tó, że 
już w, samym początku inicjatywa i kierownictwo 
wymknęło się z rąk związków zawodowych, któ- 
rych zarządy stoją na gruncie walki ekonomicz- 
nej. Wpływ na masy strajkujące zdobywają w. 


- coraz większym stopniu komuniści iinne żywio- 


ły wywrotowe, które dążą w kierunku nadania 
strajkowi niewłaściwego charakteru. 

.W dniu dzisiejszym wśród mas strajkują- 
cych dał się zauważyć od samego rana nastrój 
ekscesowy. W różnych punktach miasta doszło 
do mniejszych zakłóceń porządku, drobne grupy. 
robotników, wśród których uwijali się agitato-, 
rzyiosobniki kryminalne, usiłówały wtargnąć 
do febryk, napadać na cukiernie itp. pi> 

Policja przez cały dzień była w pogotowiu, 
nie dopuściła nigdzie” do-poważniejszego zakłó- 
cenia spokoju itłumila wszelkie próby ekscesówi 
w samym zarodku. : 

W takim nastroju rozpoczął się wiec na Gór; 
oy Rynku, zorganizowany -przez pos. Pudlarza 
(P. P. S.),ipos. Zerbe (niem. par. pracy) 
= „Po przemówieniach tych posłów, do Qumu ` 
strajkujących, liczącego z górą 4,000 osób za- 
częli przemawiać mówcy komunistyczni, głosząc 
niebezpieczne hasła rotowe. Obecny na miej 
scu komisarz policji widział się zmuszony wkro- 
czyć i zażądać rozwiązania wiecu, gdyż wiec ten 
nie był zgłoszony ioprócz posłów . nie mógł na 
nim. nikt inny przemawiać. RASĘ 

Wówczas tłum. przyjął groźną postawęi zaa 
takował policję, gradem -kamieni f strzałami z 


broni pałnej. Ze ANA policji rannych jest 


18-tu policjantów, w tem 4 bardzo ci 
czas policja zmuszona .była we własn 
użyć broni palnej, skutkiem czego jeden z 


` obl « w | 


śstników wiecu został zabity, a (rzech rannych. 
Oddziałowi policji udało się następnie rozpro. 


szyć tłumiprzywrócić spokój i porządek. 


Wejeweda powrócił z urlopu. 


ŁODŹ 20. Wojewoda łódzki Rembowski 
w związku z poważną sytuacją strajkową przer- 
wał swój. urłopiobjął urzędowanie. 


Groźba strajku powszechnego w Łodzi. 

ŁODZ-20. Onegdaj obradował zarząd głó- 
wny związku „Praca“, nad sprawą proklamową- 
nia strajku powszechnego w celu poparcia żądań 
włókniarzy. 

Postanowiono w razie nieosiągnięcia przez 
włókniarzy żądanej podwyżki strajk powszech- 
„ay proklamować w porozumieniu z komisją okrę 
gową związków klasowych. 
c W sprawie tej odbędzie posiedzenie zarzą- 
dów związków, wchodzących w skłąd Okręgo- 
wej Komisji Związków Zawodowych w. piątek 
dnia 20 bm. . ; 

Wybuch strajku powszechnego projektują 
"w poniedziałek dnia 23-go bm. 


"Strajk w Zawierciu 1 Białymstoku 


ŁODŹ 20. Strajk robotników włókienani- 
-czych objął wszystkie miejscowości okręgu łódz 
kiego. Rozpoczął się również strajk w Zawier- 

ciu, obejmując zakłady Tow. Akcyjnego .„Za- 
wiercie* oraz szereg drobniejszych. Akcja straj- 


kowa w Białymstoku prowadzona jest niezależ ` 


-nie od ogólnej akcji, gdyż po ostalnim strajku 
ekonomicznym robotnicy białostockiego okręgu 
włókienniczego osiągnęli indywidualne warunki 
płacy. 


Zaburzenia w Częstochowie. 


CZĘSTOCHOWA 20. W Częstochowie tłum 
"strajkujących robotników z fabryk włókienni- 
"czych usiłował wtargnąć do fabryki Pełtza ce- 
łem przerwania podjętej tam pracy. Znajdujący 
się na miejscu oddział policji zastąpił mu dro- 
" gę, broniąc dostępu do fabryki. Podniecony tem 
tlum, obrzucił policję kamieniami, a z okien są- 
-siednich domów padły równocześnie w kierun- 
` Ru policji strzały. W rezultacie tego 4 poliejan 
tów zostało rannych. Policja w obronie własnej 
' odpowiedziała salwą, na skutek której tłum roz- 
_ proszył się, pozostawiając na terenie zajścia jed 
"ną osobę ranną w nogę. 


"Redaktor w. opałach. 


CZĘSTOCHOWA 20. Redaktor miejscowe 
-go „Kurjera Częstochowskiego“ p. Adam Pą- 
ciorkowski udał się na miejsce krwawych zabu- 
„rzeń przed fabrykę Peltzerów. Otoczył go tłum 
"Gdy ktoś prowokacyjnie krzyknął, że to jest dy- 
rektor fabryki, który wezwał polieję. rzucono się 
na redaktora, Nie uszedłszy cało, gdyby nie 
„kilku konnych policjantów, którzy skoczyli na 
"pomoc rozpędzając napastników. 


Strajk metalowców w Warszawie. 


WARSZAWA 20. Nie proklamowany - ofi- 
. cjalnie przez Związek strajk metalowców - roz- 
„szerza się samorzutnie. 
<a -Do strajkujących już fabryk LilpopaiAkc. 
= Tow. Budowy Parowozów. przyłączyły się fabry 
- ki: Norblin, B-cia BuchiT. Werner, Ros. Rzem. 
: Żeraznego taawniej. Hantke) i niewielka fabryka 
Skuzinai Hartwiga na Pradze. 
Zarząd związku melalowców rozesłał pra- 
: sie komunikat, w. którym czyni odpowiedzialnym 
iza strajki Pol. Zw. Przemysłoweów Metal. „Le- 
wiatan', gdyż unika on porozumienia z robotni 
kami i stale zmniejsza procenty drożyźniane ko- 
misji statystycznej. | : 
„Ławiercie” strajkuje. 
ZAWIERCIE 20. W zakładach spółki ak- 
-cyjnej „Zawiercie“ wybuchł strajk. Robotnicy 
wystąpili z żądaniem 80 proe. podwyżki, które 
dyrekcja odrzuciła. 
Do tej chwili strajk ma przebieg spokojny. 
- Spodziewane są jednak demonsiracje w związku 
z zaburzeniami strajkowemi w Częstochowie. 
- Drożyzma w Niemczech, jeszcze większa, 
i miż u mas | 
__IBERFIIN 20. Oficjałny urząd statystyczny 
ogłasza dziś dane dotyczące „kz À kosztów 
utrzymania z miesiąca czerwca na lipiec w . 
stosunku do przeciętnej cyfry w czerwcu. Po“ 
drożenie do dnia 16 lipca wykazuje 370 proc. 


niem Ministra "Ska i 
(Dz. U. Nr. 62, poz. 465), powierza się na za- 
sadzie listu Ministerstwa i Skarbu E. D. K. 
(4824/II z dnia 16 lipca rb. dodatkowo: Banko- 
wi Polski-Kupców i Przemysłowców Chrześcijan 
w Eodzi. ; i 
Podwyższenie taryfy kolejowej. 

WARSZAWA! 20. Dn. 18 bm, minister prze- 
mysłui handlu podpisał rozporządzenie o pod- 
wyższeniu taryf kolejowych mających wejść w 
w życie z dniem 1-ym: sierpnia. Wysokość pod- 
wyżki taryfy osobowej wynosi 33 proc., towaro- 
wej 100 proc. Speejałne ulgi zanotowano dla 
nałty. — 

Rozporządzenie to wydano w porozumieniu 
z ministrami kołei i skarbu. 


Giełda Warszawska. 


WARSZAWA. New-York—128000, Londyn 
6319000, Niemcy — 0.45, Paryż — 7425, Szwaj- 
carja — 22175. 


Wrzenie w Niemczech 

Przed kilku dniami w wielkich miastach nie 
mieekich rozłepiono plakaty, w których partja 
komunistyczna wzywa prołetarjat niemiecki do 
rozstrzygającego ataku przeciw burżuazji, aby 
w ten sposób ubiec atak bojówek monarchiczno- 
burżuazyjnych przeciw proletarjatowi. W pla- 
kacie tym zapewnia dałej kierownictwo partji 
komunistycznej, że zbrojne wystąpienie wszyst- 
kich organizacji militarno-monarchicznych prze 
ciw proletarjatowi miejskiemu ma ustąpić z koń 
cem bieżącego miesiąca. Plakat wyjicza szęze- 
gółowo te organizacje, które pod wodzą Duden 
dorfai Hitlera, mając podstawę działania w 
Bawarji, zamierzają ruszyć przedewszystkiem na 
Berlin, aby zająć stolicę państwa.. Równocześnie 
z Brandenburgjii Mceilemburga wyruszą inne 
organizacje, dążąc na spotkanie południowo- nic- 
mieckich. Na rzekach są już w tym celu przy- 
gotowane pontony, jak wogóle cała mobilizacja 
prawicowych żywiołów jest przygotowana c€aiko 
wicie, tak, że na dany znak może odbyć się w 
ciągu kilku dni. Na wypadek oporu ze strony 
robotników mają monarchiści postępować bez- 
litośnie. 

W tym celu przygotowane są już listy wszy 


stkich przywódców robotniczych, którzy mają 


być natychmiast rozstrzelani. Na wszefkie zaś 
próby strajków politycznych ma być odpowie” 
dziane dziesiątkowaniem strajkujących. Przedsta 
wiwszy w ten sposób najbliższą przyszłość, ko- 
muniści niemieccy wzywają proletarjat, aby na- 
tychmiast przygotował się do walki i nie czekając 
ataku, sam wystąpił zbrojnie. W odpowiedzi na 
zamiar dziesiątkowania strajkujących robotni- 

ków należy „spiątkować' burżuazję tj. każdego 


„piątego burżuja postawić pod murem, w. szcze- 


gólności zaś należy wystrzelać wszystkich fabry 

antów i bankierów, którzy pod pozorem oporu 
przeciw Francuzom razem z Francuzami robią 
interesy na wałucie niemieckiej. ' 

Jeszcze nie przebrzmiała sensacja tego pła- 
katu, omawianego w: całej prasie, szczególniej 
socjalistycznej z wielką powagą — „Vorwaerts* 
zamieścił z tego powodu cały wstępny artykuł 
apelując do republikańskiej połicji—gdy w u- 
biegły piątek wstrząsnęła umysłami nowa sen- 
sacja: oto z więzienia śledczego w: Lipsku na 
kilka dni przed procesem w nadzwyczajnym try 
bunale dła obrony republiki uciekł uważany za 
najwybitniejszego przywódcę i organizatora ży- 


wiołów monarchicznych kapitan korwety Her- - 


mann E rdt. Ucieczka jego odbyła się 

"wśród okoliczności, które dowodzą ponad 

"wszelką wątpliwość, że Ehrhardt miał przyja- 
ciółiwspólników w samej straży więziennej. 
Oczywiście wszelki ślad zbiegłego zaginął. 

Przed dziesięciu dniami skończył się W 
Monachjum wiełki proces Fuchsai towarzyszy, 
oskarżonych o zdradę stanu, popełnioną przez 
to, że przy pomocy franeuskiego pułkownika 
sztabu generalnego Richertaiza francuskie pie- 
niądze organizowali oderwanie połuniowycii 
Niemiec od Prus, szukając w tym celu kontaktu 
z bawarskiemi organizacjami monarchicznemi. 

" W Dreźnie saski prezydent ministrów zapo 


wiedział w mowie sejmowej, że Niemcy stoją - 
w przededntu wybuchu. wojny domowej. Dzien-' 


= idrugiej s 


kie wyciągnęli ze zwycięstw 


NB 162 


niki roztrząsają nawet strategiczne szanse jednej 
i ny: w tej wojnie. a 
tkie akty wyborcze ostatnich miesięcy, 
że w: społeczeństwie niemięckiem dọ- 
onuje się coraz szybsze rozszczepianie na skraj 
ną prawicęilewicę. Zwycięstwa wyborcze od- 
nosili w ostatnich czasach tylko albo komuniści 
albo monarchiści. Partje środkowe, umiarkowa 
ne, republikańskie, z reguły ponosiły klęski. 

Katastrofa walutowa, która ma dzisiaj ten 
skutek, że obecna marka niemiecka stoi na po- 
ziomie rubli sowieckiego z wiosny 1921 r., u- 
trudnia przedewszystkiem aprowizację miast. . 
Rozruchy głodowe wybuchają co chwila, to w 
jednem mieście, to w drugiem. Równocześnie 
zaś kwitnie szalona spekulacja, tworzą się ol- 
brzymie papierowe fortuny w ciągu jednej no- 
£y, z niemi zaś rośnie obiędny szał użycia i zbyt 
ku, -Dekompozycja socjalna w Niemczech czyni 
ogromne postępy. Stronnietwa rządowe stoją 
bezradnie. Oparty na nich rząd jest tylko cie- 
niem rządu, bezsilny wobec wrogów swoich za- 
równo z prawicy jak lewicy. 

Objektywny rozwój stosunków w Niemczech 
zdaje się rzeczywiście podążyć ku jakiejś kata- 
strofie. Kiedy do niej przyjdzie: z końcem lipca 
czy w jakimś terminie późniejszym, trudno oczy 
wiście oznaczyć. Najważniejszem jednak jest to, 
że nieuchronność tej katastrofy uznaje się już w 
Niemczech prawie powszechnie. A to — jak z 
doświadczenia wiadomo — znak najgorszy. Je- 
żeli bowiem wszyscy w coś uwierzą, to się wresz 
cie stanie. > 

Bez względu na to, czy wybuch przyszedłby, 
w Niemczech z prawej czy lewej strony, nie pro- 
wadziłby on ani jednych ani drugich do trumfu 
lecz do strasznej wojny domowej, w której nie 
dawanoby sobie pardonu, warsztaty zaś pracy 
niszczonoby nielitościwie. W kraju tak przelud 
Bionym, jak Niemcy, w społeczeństwie, które 

0 procent mieszka 'w miastach iwe wszystkich 
swoich funkcjach życiowych zależnych jest od 
prawidłowego funkcjonowania całej, niezmiernie 
złożonej machiny gospodarczej, produkcyjneji 
skutki nawet krótkotrwałej anarchji musiałyby 
być nieobliczalne. 

Wybuch wojny domowej w Niemczech posta 
wiłby z konieczności całą Europę wobec proble- 
mów równie doniosłych, jak trudnych. Zagadnie 
nia polityki zagranicznej socjalnej w sposób nie- 
bywały. Sowiety moskiewskie z pewnościa nie 
spoglądałyby obojętnie na rozwój wypadków w. 
Niemczech, lecz próbowałyby całą swoją siłą 
wpłynąć na nie w kierunku swego programu 
iideologji. Wmieszanie się zaś Rosji komunis- 
tycznej do tego tańca mogłoby w nim wytworzyć 
figury zupełnie nieoczekiwane w całej Europie. 
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Różne metody kupieckie. 


Anglicy są narodem kupieckim. Przyznał to w 
ostatniej swojej mowie premjer angielski Stanley 
Baldwin. Niejednokrotnie powoływał się na to Lioyd 
(reorge. Ałe i w całej śwojej przeszłości dypłomacja 
angielska szczyciła się tem, zę się kieruje kupiecxkim 
punktem widzenia. Tak Świetny mąz stanu, jak Pal- 
merstonie, uosobienie dyplomatycznej zręczności i e- 
legancji w wymowie, nigdy: nie ta, że szuka ma- 
tchnienia w (kupieckich korzyściach Angli. 

Ale pojęcie „kupiec* w Anglji nie pokrywa się 
z pojęciem kontynentalnem i naszem. Kupiec nie jest 
to ekonomicznie wyrobiony i doświadczony czło- 
wiek, rozumiejący, że stosunki gospodarcze rządzą 
wszelkimi stosunkami, że w sprawąch ludzkich szu- 
kac trzeba linji najmniejszego wysiłku, że ekono- 
miczny punkt 'widzenka, czyli właśnie kąt widzenia 
największej korzyści przy najmniejszem wytężeniu; , 
jest zasadą społeczną. i ; 

„Trade —. hande! no angielski. onaczy zara- 
zem rękodl'ieto i „qü praca. Z tak pojmowane- 
go „trade“ wyprowadzili anglicy klasyczną teorję e- 
konomąt. Adam Smith| i Dawid Ricardo snäll swo- 
je wnioski teoretyczne na analizie „tradłeu', jako 
działania gospodafczego. erwszy skojarzył to Z * 
praktyczną etyką, (drugi z całym mechanizmem. tza- 
dzen  ekomomicznych. j 
Kupiectwo yet 

dzieć, 


1edz 
e Ol za, pierwszy prey- 
swoir. sobie największe wynalazkił: techniczne, j- 


świetnie uzbrojoną i wyćwic „choć 
mieli powszec j służby wojskowej. I kor.yści, k 


|, Ale opanowanie przesilenią, wywołanego przez 
wojnę, wymagało nietylko jedności Ka oi 
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dzynarodowego działania, qo można było formalnie 
osiągnąć przez traktat wersalski 
cia się w nakązy nowych interesów. I tu wystąpi 

musiała rozbieżność. Kupiecki punkt widzenia An- 
glji nie znałazł odldźwięku w metodach francuskich. 

Nie można powiedzieć, aby francuzi przy swoim 
wielkim genjuszu narodu, przodującego w kulturze 
świata, nie posiadali swoistych cech ekonomicznego 
talentu. Fr i Są narodem, wyposażonym w file- 

lity instynkt oszczędności, w zdolność groma- 
dzenia kapitałów płynnych 1 w zmysł realnegó ob- 
rachunku. To ghlnais, naogół pełne idealizmu, 
o romantycznyc, ywach, jest jednak bardzo ści- 
słe, a nawet twagśie, gdy chodzi o cyfry w pienięż- 
mem zobowiązaniu. Francuz nie jest godnym wierzy- 
cielem. Wynika to ze zmysłu ekonomji, ze zmysłu * 
awa, silnie w tym kraju rozwiniętego. 

iemcy okazali gię po wojnie opornymi idłużni- 
kami. Ogłosili się za niewypłacalnych. Choć spadły 
ma nich bardzo ciężkie zobowiązania nie byli ban- 
krutami, zupełnie niezdolnymi do wypłat, lecz byli 
złośliwymi, podstępnymi bankrutami. Każda sp!'a- 
ta rat przynależnych wywoływała zwłoki, prolesty, 
wymówki. 

Gdyby podówczas znalazł się solidarny tryb dzia 
tania ze strony panstw ententy, zdołanoby przyńaglić 
Niemcy do spłacenia maximum tego, co były one w 
stanie uiścić. Nie odpowiadąłoby to wszystkim wa- 
panan traktatu, ale byłoby to niewatpliwie bardzo 

o. j 

Niemcy mają inne metody handlowe, niz Anglja 
iinne niz Francja, Nie posiadają ani wielkiej kul- 
tury kupieckiej Anglji, ani ścisłości francuskiej, Są 
narodem, stosującym w gospodarstwie targi i wy- 
biegi Ta natura musiała się przejawiać w silniej- 
szym jeszcze stopniu wówczas, gdy nacisk ©6kolicz- 
ności wymagał od! nich więcej, niż naprawdę dać 
mogli. 

Napróżno poucza mas niemiecki filozof kultury 
Oswald Sprengler, że upadła cywilizacja zachodu i 
1 ze Niemcy, a raczej Prusy, są nosicieląmi nowego 
postępu cywilizacji. 

' Napróżno wywcdzi, że cała ekonomja angiel- 
ska jest nawskroś mątefrjalistyćzna i że stanowi pro- 
dukt angielskiego egoizmu z jego brakiem psycholo- 
gji, z jego „phik hy“, opartej na walce, posiada- 
niu i powcidzeniu. Napróżno tłumaczy, że w „prus- 
kim instynkcie pansttwa* zawierają się wyższe wa- 
tory, niźli w „instynkcie rozbójniczo - morskim“ lu 
«tu wyspiarskiego. Ta arogancka teorja nikogo nie 
przekona. 

Niemcy są właściwie dorobkiewiczami i aktywi- 

stami brutalnego typu, który jest włądczy i zabor- 
zy przy powodzeniu, a traci wszelką równowagę w 
klęsce. Po Sedanie zażądali od „Francji kontrybucji 
prawie przenoszącej iowczesne środki Francji i z 
największą ścisłością 4dlopilnowali spłat. Po swoim “ 
pogromie zachowałi się, jak zdebankowany gracz, któ- 
ry ukrywa swoje fundusze. Angielska filozofja eko- 
nomiczna może być nawet materjalisiyczną, lecz. jest 
w swym materjaliźmie rozumna, a nawet umiarko- 
wana, i : 
O tem właśnie świadczy ostatnia mowa Sianley'a 
Baldwina, Anglją nie zamier:a zgoła oszczędzać niem 
ców. Chce zmusić ich do wypłacenia obowiązków, 
do spłaty možliwego maximum odszkodowań. Ale 
Angija, jako maród kupiecki, zdaje sobie Sprawę z 
tego, że, Żądając więcej i stosując niewłaściwą me- 
todę okupacji, iiietytko nie osiągnie się celu, lecz 
doprowadzi Niemcy, Anglję, sojuszników Anglji i 
resztę Europy ido ruiny ekonomicznej. i 

Ten angielsko - kupiecki punkt widzenia wydaje 
się trafnym. Koliduje on jeszcze z kupieckiem sta- 
nowiskiem Francji, ttóra mówi „Redde quod debes“, 
nie oglądając się na inne okoliczności, w czem zresz- 
tą dopatrzeć się trzeba przekonania, że bez nacisku 
egzekucji Niemey (wogóle płacić nie będą. Dlatego 
też punkt (widzenia angie'ski koliduje bardziej jesz- 
cze z nięmieckim, który nietylko zaprzecza zasadnie; 
Redde quod debes, ale chciałby wykręcić się mini- 
małnemi i odroczonemi w nieskonczoność ratami. 
Niemcy bowiem (w swoich metodach kupieckich trzy- 
mają się hasłą: Skoro popadliśmy w ruinę, trzba w 
nią wciągnąć Świat cały. i 

Do tego nie chce dopuścić Aagija i dlatego pra- 

y wa 


gnelaby i -Francji Ć środki, nie za- 
ezpieczające celu, 
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— WYCIECZKA WIOSLARZY. 

Przypominamy członkom T-wa Wioślarskiego, że 
dziś termin zapisywania się na wycieczkę 
zbiorową do Gniezna, Kruszwicy i na Gorio. Wy- 
jazd nastapi w niedzielę o godz. 2 m. 16 fano, — 
powrót w poniedziałek rano. Wycieczka zapowiada 
się dobrze, zapisy idą raźno. 

 — OGLOSZENIE AMNESTJI. 
W Minist. 


sprawieid:iwości poiniormowano zain- 
e przez sejm i senat pra- 


©» 


Ro ZZ 


aty, i 
podpisze, a następhie Premjer. W. drukarni „Dzien- 
mika Ustaw“ już wo jest złożone 1 zmatrycowane: 
kopie juz rozesłano do sądów 1 prokuratorów. 

Amnestja wejdzie (więc w życie za jąkieś 3 dni, 
gdy ją wydrukuje „Dziennik Ustaw“, 


— PROBA OGOLNA Kaliskiej Straży Ogniowej 
ochotniczej odbędzie się w niedzielę, 22 bim. o g, 
7 rano. | Gi Pa TAGS 


, lecz równiez wczu- 
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Wszystkim; którzy okazali tyle m 
wodów serdecznego współczucia w od-- 
daniu ostatniej posługi tragicznie zmar- 
łego nam syna i brata 

é. $ p- 
Eugenjusza 


KOZŁOWSKIEGG 


aw czonej Sz. p.p. A. Kuźnickie- 
o 


mu, B. G arowi, S. Obutelewiczowi, 
Fr. Kucharskiemu, J. Majnertowi, dr. Su- 
likowskiemu, M. Krawczyńskiemu oraz 
Druhom Wioślarkom i Wioślarzom i chó- 
rowi młodzieży składają z głębi serca 
płynące „Bóg zapłać”. | 


` Rodzice i siostry. 


, — OSOBISTY. , ' 


Bolesław Szokalski lekarz - dentysta wyjechał 
z Żoną ma 10 dni do Lwiomva na pierwszy zjazd nau- 
kowy lekarzy - dentystógy polskich. ` 


— P£ACENIE PODATKU GRUNTOWEGO 
ROZ£OZONU NA RATY. 


W myśl przepisów wykonawczych dlo ustawy, 
o panstwowym podatku gruntowym pierwszą rata 
kwot podatkowych, przypadająca na pierwsze pół- 
rocze 1923 roku, będzie pobrana w wysokości sto- 
krotnej sumy podatku płaconego w: r. 1922 wraz z 
900 proc. dodatkiem. Raty zaś następne obliczone 
równiez w myśl powyższych zasad, ulegać będą - 
zwiększeniu wzgłędnie zmniejszeniu, zależnie od wy- 
kładnika podwyżki względnie zniżki, ustalonego dla 
każdej raty przez ministra skarbu w drodze oddziel- 
nego rozporządzenia, a odpowiadającego wzrostówi 
cen hurtowych. A 

Do kwot podatkowych, przypadających za dru- 
gie półrocze 1923 r., a wpłaconych w terminie plat- 
ności ustalonym dła kwot podatkowych za pierwsze 
półrocze r. b., to zn. miedzy 15 sierpnia a 15 wrześ 
nia 1923 r. — wykładiaik ten stosowany nie będzie. 


— KOZY I.. DRZEWKA NA ULICY GOR- 
NOŚSLĄSKIEJ. Zwracamy uwagę komu należy 
na poobgryzane z kory, przez pasące się po ro- 
wach kozy, drzewka na ul. Górnośląskiej. Pol. 
Państw. jakiczynniki magistrackie powinny 
baczną zwrócić uwagę na właścicieli kóz i nie dać 
im marnować z trudem i wiełkim kosztem sadzo 
nych drzewek. Jeżeli się temu wandalizmowi 
energicznie nie zapobiegnie, niedługo na ul. Gór- 
nośłąskiej nie będzie ani jednego drzewka, gdyż 
wszystkie pousychają. 


— ORGANISTA SWIETOKRADCĄ. 


Ww Witkowie dnia 6 czerwca skradziono w ko- 
ściele parafialnym monstrancję z zamkniętego eym- 
borjum. Podejrzenie padło wpierw na pewnego czło- 
wieka z Inowrocławia, który kilka (dni przebywał w 
Witkowie 1 w dzien kradzieży wyjechał. Burmistrz 
p. Neumann (doszedł na podstawie pewnych danych i 
podejrzanego zachowania się tut. organisły G. do * 
wniosku, że tylko ten mógł o > skraść. Po- 
dejrzenia burmistrza nie zawiodły, gdyz faktycznie 
przychwycił. ptaszka w osobie organisty, który nie 
miał juz innej driogi wyjścia, jak się do zbrodni 
przyznać, przytem wydał „górną część monstrancji 
którą był przechował. Dolną część monstiracji zna- 
leziono poprzednio w wieży kościelnej w skrzyni. 

— PRZEZ ZEMSTE. 

W ogrodzie Polaszyfńskiej Władysławy, zamiesz- 
kałej przy ul. Asnyka Nr. 38 dokonano tendencyjnie 
przez zemstę zniszczenia jej ogrodu. Połamano drze- 
wa owocowe, zniszczono róże i in. warzywa. Czy- 
nu występnego (dokonano z namowy Jana Przybyk 
skiego, Józefa (Gorgolewskiego i Wojtczaka Fran- 
ciszka, gg3 


— KRADZIEZ UBRANIA W: GMACHU SIOSTR 
NAZARETANEK. ; ~ 


Zamieszkałej w tym gmachu Katarzynie Miel- 
carek skradziono z jej pokoju ubrania bieliznę oraz 
inne rzeczy. Ogólna wartość skradzionych rzeczy iwy- 
nosi przeszło 3 milj. mkp. Sprawcy nieznani. ' 


— HANDEL MIĘSEM BEZ PATENTU. 


Został doprowadzony do komisarjatu Policji P, 
w Kaliszu miejaki Chiczewski Walerjaa z Warszawy 
za wyfwóz mięsa w większej ilości do War:zawy bew 

— POŽAR PRZEZ "PODP ALENIE. 


W dn. 17 b. m. w nocy wybuch? požar we goi 
in, siwą pło- 


mik A Gęsi, ZA 
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— STAN BEZPIECZENSTWA WA TERENIEY 
WOJEWODZTWA (£ODZKIEGO...-.. oe |. 
, Bezpięcz zenstwo publiczne na tęrenie Wojąwódz- 
twa i£ódi iego (w b zg od dnia 1 ras do 
dn. 1 lipca rb. zyskało dużo na ności. Przejawy. . 
ayeme były pi ad z dobrym skutkiem dla sto- 
sunków społecznych i sprawiedliwości. Kronika nąo- 
gór nie obfitowała w zdarzenia, któreby budziły 9- 
awy i troski tak co obecnej chwili jak i na 
przyszłość. Rozboje i napady bańdyckie w tym cza- 
<ie w (większości wypadków nie miały charakteru 
groźnego. Szeregi bandytów uległy przerzedzeniu. 
W drugim kwartale aresztowano i górą 36, 
przyczem 6-ciu z nich było zasądzonych na kar 
śmierci z wyroku i sądu doraźnego. Pięciu bandy- 
tów zostało rozstrzelanych, a jeden utskałwiony. 
Napady zdarzały się przeważnie na drogach, w. 
lesie 1 na zagrody (wiejskie. W mieście £odzi, iw. 
ruchliwe: dzielnicy (w biały dzien był dokonany na- 
pad na właścicielkę sklepu przy użyciu siły. Po-, 
szkodowana ciężko ramna. Bandyci w (liczbłe trzech 


„ujęci, Z poważniejszych jeszcze napądów wymienić 


należy następujące:: 

1) Dokonany w nocy 14 czeriwca na dwór By- 
czyna, koło Podębic w pow. łęczyckim, gdzie przy 
obronie zabity został obywatel $. p. Ignacy Dargie- 

CZ. tasa ~ 

2) 20 czerwca r.b. na szosie lkoło Leśmierzą w. 
pow. łęczyckim, dokonany zbrojny napad bandycii 
na przejeżdżających gospodarzy, przyczem dwóch 4 . 
nich zostało ciężko rannych z broni" palnej. Bandyci 
wi. liczbie 3-ch na trzeci dzien ujęci zostali z bronią _ 
w ręku (w :£odkii i z wyroku sądu doraźnego zostali , 
rozstrzelani. i 

Zabójstwa. W okresie sprąwozdawczym zaszło 19 
wypadków, z czego wykryto 13. W tym wzgłędzie , 
stan się pogorszył. Za zabójstwa aresztołwano 1 prz; 
kazano sądom 23 osoby. : 

Koniokradztwo. Sytuacja poprawiła się znacznie: 
Liczba Kradizieży spądła z górą o 20 wypadkójw. Ko- 
niokradów aresztowano trzech. Dla ostatecznego za» 
dania ciosu koniokradoli niezbędnym staje sfe wpiow! 
wadzenie przymusu paszportowego na konie w ca- 
łem panstwie. 

Bydłokradztwo zmniejszyło się. Poprałwa nasta- , 
piła wskutek zarządzen jakie p:zedsi a w siè- 
rze kontroli za potajemnym ubojem a 1 Tugira-, 
cji świadectw na jarmarkach. Za bydłokradztiwo a- ; 
resztowano 28 osób. pozew 
-> ` Kradzieże bez aroe gy jet pa 
nie się o paręset wypadków. Za te pirzestępstwa a-. 
resztowano i przekazano sądom 1415 osób. Kradziie= 
że z włamaniem wzmogły się. Kr wią? się bez- ; 

ieczenstwa w tym kierunku obcjążyło przedewszyst- 
jem m, i£ódź i większe ośrodki zaludnienia. Sąmo- 
bójstw w drugim kwartale było 92 wypadki. 
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 Dąbrowiecki i Górnośląski 
z głębokich kopalń j 
CEMENT, WAPNO, TEKTURĘ 
SMOŁOWCOWĄ (Papę), 


NAWOZY SZTUCZNE 


i drut kolczasty 


dostarcza (terminowo i najtaniej 


Cow. Handlowe 


„Paliwo” 


KALISZ, Aleja Józefiny Nr. 9, 
(w gmachu Banku Ziemi Kaliskiej.) 
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pa, należące dlo Szymczaka Józefa, habera ulegt 


spaleniu majątek jruchomy oraz kilka szfuk inwen- 
tarza żywego. Przyczyną pożaru podpalenie. 


— 
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4 
TAJEMNICA KRÓLOWEJ. 
POWIEŚĆ Z ANGIELSKIEGO. 
(Streszczenie) z 
— Mój Bożel w przeddzień był u mnie, — 
rzekła dziewczyna płacząc: był strasznie zdener 
wowany. Wiedziałam, że spodziewał się jakie- 
goś napadu. Grozili mu. 

= A kto mu groził? 

— Nigdy nie mówił mi o tem. Mało rozma- 
wiał ze mną, choć był bardzo dobry dła mnie. 
Byłam z nim tak szczęśliwą. lecz kto mógł po- 
myśleć, że to wszystko tak się skończy. 

— Pomogę pani, —wtrącił Sidney: przecież 
jestem bratem jego.. Wszystko, co należało do 
niego, będzie teraz moje. 

— Nie zupełnie, —wtrąciła się. 

— Jakto ?...—drapieżnie spytał Sidney. 

— Pan, być może, był jego bratem. Lecz ja 
byłam... żoną jego. 

Wiadomość ta wywarła piorunujące wraże 
nie na- Barnesie. 

„ — Ma pani świadectwo ślubu?... — spyta! 
przerażony. | r 
A — Tak jest... z f Za! 
=—"A zatem dzielimy spadek na połowę... Pa 
ni wie, że Maurycy miał zawsze dużo pieniędzy. 
Przecież muszą być gdzieś te papiery; które da- 
wały jemu taki dochód. Tu ich nie trzymał, więc 
może sa one gdzie-bądź u pani... 

— Możebne, Mam u siebie paczkę, oddaną 
mi na przechowanie. - Pozostawił ją, kiedy był 
ostatni raz u mnie. Przed oddaniem mi jej, 
długo patrzał na mnie,irzekł: „Alicjo, w Londy 
nie są ludzie, którzy zabiliby mnie, jeżeliby wie- 
dzieli, że pakiet ten mam przy sobie”. Zlękłam 
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ił przytem, żeby w. razie, 
stało, otworzyć ów. pakiet. SN 
|. — Pojedziemy tam jaknajprędzej!—zawołał 


' Sidney Barnes: weźmiemy dorożkę, pan Rayson 


da pieniędzy. 
— Pojadę z wami,=oznajmił Rayson. 

— Nie ma się-pan po co fatygować,—podej- 
rzliwie rzekł Sidney. = 

— Myślę,—rzekł Rayson: że mam się o ¢o 
niepokoić, gdyż sprawa la mnić dotyczy... 

— Co pana dotyczy ?...—krzyknął Sidney: ta 
młoda dama to moja narzeczona, imy obydwoje 
zakończymy tą sprawę. 

— Rozczarujesz się, młody człowieku, — 
rzekł Rayson: W paczce tej niema ani akcji, ani 
innych papierów wartościowych. 

— Skąd pan wie ?..—spytał z gniewem Sidney 

— Młodzieńcze, sprawę tę bardzo łatwo jest 
zakończyć. Pani pojedzie do domui przywiezie 
pakiet do mego mieszkania. Otworzymy go ra 
zem. Jeżeli będą tam papiery wartościowe, po- 
winszuje wam szczęściai dam spokój, lecz jeżeli 
tam będzie list, to inna sprawa. 3 

— Chciałabym pojechać sama, rzekła Aicja: 
jeżeli pan zapłaci dorożkę, to ja wrócę zaraz 
z pakietem. i E 

Rayson i Barnes przeszli na dół, do jego 
mieszkaniai stamtąd, pomimo protestów Barne- 
sa, Rayson zatelefonował po baronowę de Sturm 

Przyjechała wkrótce, prosto z teatru, w stro 
ju balowym, w klejnotach swoich. 

Zaledwie Alicja ukazała się na progu, Sid- 
ney rzucił się do niej, ażeby wyrwać z rąk jej 
pakiet, lecz Rayson odepchnął go i podprowadził 
młoda kobietę do biurka. 

Rozwiążała wstążkę drżącemi palcami,i z 
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płaczent wyjęła z niego list, zaadresowany -dos 
niej,ipakiecik, zawinięty w. ceratę... się. 0 

— Nie mogę czytać,—wyjąkała przez lzy, 
podając list Raysonowi. M 

Przeczytał go. 

Był on od Barnesa. Jakby przeczuwając 
śmierć swoją, żegnał się on w nim z nią, radząc 
spalić dołączony pakiecik, choć dawano mu za 
niego dziesięćtysięcy funtów... 

Po przeczytaniu listu zapanowała grobowa" 
cisza, którą pierwszy przerwał Sidney Barnes 
wołając: 

— Dziesić tysięcy futów... po pięć na każde 
z nas... Bratowo, oddaj mi pakiet!... À 

¿Lecz Rayson powstrzymał go, przypomina-” 
jąc Alicji, że mąż radził jej spalić go... i 

Nastąpiła walka, straszna walka na słowa- 
Barnes dowodził, że powinna mu dać te listy doi 
zużytkowania, gdyż sumka dziesięciu tysięcy 
funtów nie jest do pogardzenia, Rayson zaś wży- 
wał ją do usłuchania słów męża i spalenia tych 
listów, służących za źródło nieuezciwych za- , 
robków... 

Wreszcie Alicja rzekła: 

— Pan się dziwi, że się waham? August ka- 
zał mi zniszczyć je izdaje mi się, że powinname 
to zrobić. 

— Na Boga.. nie rób tego... zawołał Sidney. 


„Maurycy nie wiedział, że przyjadęi wezmę się 


do tego interesu. 

Alicja, zdawało się, nie zwróciła uwagi na 
jego wykrzyknik i mówiła dalej: 

— Lecz chcę wiedzieć, kto zabił mego męża. 
Ghcę, żeby zabójcę jego powiesili... Jeżeli nie 
wskaążecie mi ich, zaniosę papier do"polieiji i 
tam znajdę zabójców. 
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